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Piątek. M  299. Jutro, Sty Teodor. 
Nów poiulrze.

prośbę o ułaskawienie Tomasza K opniak, za 
•yfodnię morderstwa rozbójniczego na karę śmicr- 
Cl przez powieszenie na szubienicy, wykonać się 
lłva>-}cą, skazanego; N. PAN zapatrzywszy się na 
•■aport Komis j i Rząd: Sprawiedliwości, przedstawio- 
nJ  przez Radę Administrac:, Postanowił zamienić, 
"A rzeczona przeciw Tomasz: Kopniak karę smier- 
Clj na karę dożywotnego warownego więzienia. J  

Felix Zaleski., b. Urzędnik Rządu G uhern ja l/ 
Mazow:, Em eryt, wczoraj w 55tym roku życia 
Wzstał się z tym światem. Stroskana pozostała . 
Zona wraz z Familją, zaprasza Krewnych i Pizy- 
•aciół na exporfucje zwłok Jego iulro o godzinie 
Seicj p 0 południu z Kaplicy XX. Bernardynów,
!fe smętarz Powązkowski odbyć się m a ią c ą .—  
lio wiadomości o Smolarzu albo Grzcbalniku 
Powązkowskim, o którem  przed kilką dniami po­
i l iś m y  w Kurjerzc Wai sz:, przydaie się, ze ten 
^rzebalnik pierwotnie b y ł przeznaczony tylko 
i a  3ch Parafji: Śgo J a m a ,  P. MARJI i Sgo Ait- 
•nizi j  A. Najpierusza Osoba z Parafji Panny MA- 
F j l ,  Marjauna K ołodziejska, zmarła zamężna, lat 

licząca, w dniu Iszym Lutego 1792, na po- 
•••'enionym smętarzu pochowana. Zaś z Parafji S.

2d i imion M a r j a Kunegunda Legler, zamę-
yil,i, lat 34 maiąca, zmarła 5go Sierp: t. r. 1792;
* '■ Parafji Śgo ASDRZEJA, Dorota Chodakowska  
W d o w a ,  Jat 70 maiąca, zmarła Sgo Sierp: r. 1792. 
W ’ tym także rokuW ładzaDnchowna w pierwszych 
dniach Sierpnia,wydała rozporządzenie, aby odtąd 
witnrłychciała z pomienionych 3ch 1 ai'alji nic by ły  
gizebione po srnetarzach przyKosciołach, ale tylko 
•‘o Grzcbalniku P o w ą z k o w s k i m ,  albo na smętarzu 
P«lowym wówczas zwanym. (Kiedy od chmielu 
chmielnik, od pszczół pszęzolnik, to od grzebania 
°*ał, Grzebał ni k słusznie nazwany być powinien).
' ■ Nakładem Księgarni S .H. M erzbacha, wyszedł 
poezyt 2gi nowego dzieła ]>« t: Paiejnni.ee Kon- 
d-ynu, przez S i r  Franciszka Ti oh p p . Poszyt 3ci 
wyjdzie zadn i 10. Prenumerata na całe dzieło 
z'ł- 30, które uiszczone byó mogą w 3cli ratach, 
przy odebraniu 2ch pierwszych poszyto w zł. 10, 
po tyleż przy odebraniu 5go i lOgoposzytu. —  
Dnia 3 b. m. wieczorem w Szynku  na Nowym

Świecie pod N r 1274/5, pewna Osoba przez po­
m yłkę, zamiast monety 25-kopipjkowej, dała pó ł- 
im peijała złotem. Rtó w ciągu dni 15 udowodni 
w ła s n o ś ć  tegoż, odbierze go w miejscu powyższem; 
inaczej stosownie do prawa postąpionem będzie.
—  Obfite płody literackie Eugenjusza Sue, po­
wszechnie cenione, zjednały w tych czasach sła­
wę niezaprzeczoną temu Autorowi, zwłaszcza jk> 
wydaniu M a ty ld y , Taiem nic P a ryża , i obecnie 
wychodzącego Ż y d a  wiecznego tu łacza . Z po­
między dzieł salonowych i obejmuiących sceny ży­
cia paryzkiego, iest Romans pod tyt: Hotel L am ­
bert, który w przekładzie polskim wyszedł z dru­
ku nakładem  Jana Braslauer Księgarza w YYnrszt 
przy uli: Nowiniarskiej pod filarami, w 2ch tomach; 
cena zł. 10. Sprzedaie się we wszystkich Księgar:.
—  Jan D ulkow ski, Adwokat w pałacu lir : Zamoj­
skich przy ulicy Senatorsk: Nr 472 zamieszka­
ły ,  zawiadamia strony interesowane, że stosownie 
do rozporządzenia JVV. Rzeczywistego Radcy Sta­
nu Prezesa Sądu- Apelacyjnego Królestwa Pol- 
i-kiogo z dnia Puźdz: ii>44 r .,  Akry w spra­
wach cywilnych po ś. p. Mateuszu Szypn ic-  
kim  Adwokacie pozostałe, a przez Wdowę 
po tymże Adwokatowi Dutkowskicmu oddane, 
u niego w zachowaniu znajduią się; po od­
biór których interesenci zgłosić się zechcą. —  
W irtuoz Samuel Kossowski, wczoraj przybył 
do W arszawy, I stanął w pałacu zwanym Cbod- 
kiewiczów, przy ulicy Miodowej pod N r 484.
 Ulubiona Mimach# P olka , skomponowana na
pjanof: przez Józ: Labilzkiego, grywana w Tea­
trze Rozmaitości, wyszła w Składzie Muzyki Ig: 
K! akowskiego przy ulicy Miodowej; cena zł. F /z .
—  W iadom ość d la  Kupców. Książek na dzien­
nik dla Kupców w Warszawie i na prowincji, do­
stać można u P. Kreuscha, Introligatora, przy ul: 
Długiej Nr 586 lit:B. w domu W . Nowakowskiego.
—  W  oda na W iśle wczoraj gwałtownie przybierała; 
dziś rano w y  s o k  ość W isły podW arsz: iest sl: 1 2,c.3.
—  W czoraj w Wielkim Teatrze przywołani, w 2tn 
akcie B elizarjusza , JP. K astigljaiio  , po 2giiu 
akcie JP. Delwiwo i JPani l i  Ula Bassi, po u- 
kończeniu JPanna Perelli 2-kroć.
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Bonawentura K u lw iec , Dziedzic m aiętności Po- 
g rauz, b.Radca D yrekcji G łów : Tow arzystw a K re- 
dyto:, przebyw szy la t 92 , w dniu 9 Października 
r .  b . z żalem  obecnej Fam ilji być p rzes ta ł.

A n g lja .  —  Królowa W ik to r ja  i X bę iej M ał­
żonek 27 go Z .  m. p rzy b y li z W indsoru , do pa­
łacu  B u k in g h a m . —  D zienniki są napełnione 
szczegółowem i opisami uroczystości p rzy  otw ar­
ciu nowej g ie łdy  przez K rólow e 28go z. m . Mo- 
narćhini raczy ła  p rzy iąć  ofiarowane iej śniada­
nie w salach G iełdy , poczem  m iędzy gości ro z ­
dano m edale na pam iątkę tego dnia; pogoda sp rzy - 
la ła  uroczystem u pochodowi. —  I w A nglii u- 
trzym uie się zdanie, be plan zmienienia K on­
sty tucji w I h s z p a n j i , wznieci tam że nowe za­
mieszki.

F ra n c ja . —  M arszałek  B u g e a u d  (B iubo) 20go
m - sP 0 d f  ewany iest w M a r s y l j i ; miasto p rzy ­

gotow ało dla mego świetne przy iec ie . L isty  z 
A lg ie ru  z dnia 20go z. m . donoszą , ib ciągle 
parostatk i z wojskiem  odchodzą do " D e ll is , i be 
pow stanie R a b y ló w  na wschodzie pow iększa się 
znacznie. M arszałek  B iuŁo  m ia ł przedstaw ić 
M inistrowi w ojny konieczność działania energi­
cznie i podbicia od razu posiadłości Kabylów; 
w tym  celu zabądał posiłków . —  T rąb a  wodna 
k tó ra  22go z. m. naw iedziła miasto C ette  (S e t) 
zatopiła 12 statków  ryback ich  z 30 ludźm i, 6 
statków  handlow ych z tow aram i, k ilka  domów, 
dachów i kom inów zostało zburzonych, a w iele 
oso Z(isfj 'ł °  ranionych. M inister handlu p rze ­
znaczy ł 2 0 ,000  fr. „a  zaspokojenie najgw ałto­
wniejszych po trzeb  miasta. —  Donoszą o znacz- 
nein  w ezbraniu R o d a n u .—  P . H ebert dawniej 
K onsul w D u b lin ie ,  teraz S zef gabinetu u Pana 
h u iz o t  ( G izo), mianowany Konsulem  w Tryeście.

Zapewniają,ib przem ycano A oH iszp a n ji 2 5 ,000  
sztuk broni. —  Parostatek  G om er  w końcu z. m . 
m ia ł odp łynąć  do B restu , a ztad  przez  T a lo n
do N ea p o lu  po X zniczke S a le r n o .   29go z.
m . m iała być daną uczta w pałacu M inistra woj­
ny , aby obchodzić dzień 4-letniego istnienia m i­
nisterstw a G izo -S u ita  • M inister spraw  zagrań: 

powodu słabości, podobno nie p rz y ią ł udziału
cnionoUCfC,(c* " f ^ an*e Iiiszp: wzmo-

. ■ \ a 0 pograniczne, celem przeszkodzenia
g < cm wychodźców hiszp:. —  Królowa K ry ­

s ty n a  na zaproszenie swoiego brata K róla N ea -

p o lita u s k :  ma udać się do N ea p o lu  na z a ś l u b i ­

ny Xcia Omal', ztam tąd uda srę do R zy m u . —■ 
W  D epart: P iryn eó w  we F ra n c ji  znaleziono rę- 
kopism  Ew aniclji, pisany na pargam inie w wie­
ku  VII. Ew anielja ta darowaną została przez 
Sgo K a r o l a  W ieikiego, D a n ie lo w i  Arcy-Bisku- 
pow i N arb o ń sk iem u . Jest to 4 te dzieło znane 
z czasów K aro low ingow skich . —  W  P a r y ż u  ist- 
nicie Tow arzystw o dobroczynne pod wezwaniem 
S. R r ANCISZKA, trudn iące  się ułatw ianiem  wszel­
kich  form alności potrzebnych b ied n ym  lu d z io m , 
zabieraiącym  się do stanu m ałżeńskiego. O d r .  
1826 , w k tó ry m  za pozwoleniem A rcy-B iskupa 
P a ry zk ie g o  załobone zostało , po r .  1844 T o­
w arzystwo to , p o łącz y ło  zw iązkiem  m ałżeńskim
11 .0  i l  p a r, a p rzez  to upraw niło  pochodzenie
9 .0 0 0  dzieci p łc i obiej.

H is z p a n ja .—  T eleg ra f donosi: 25go z. m. 
ukończono w Senacie narady nad adresem  z od­
pow iedzią na mowę tronow ą; p rzy ię to  bez wy- 
ią tk u  w szystkie zaproponow ane paragrafy . —  
Z prow incji ciągle dochodzą nowiny o zabiegach 
stronnictw a prżeciwnegoRządowi; do prowincji L o-  
gro n jo  z tej p rzyczyny wysłano mocne oddziały  
w ojska. O j c i e c  Sty zatw ierdził zanominowa- 
nego przez  R ząd m adrycki tak  zwanego Komi­
sarza Jeneralnego bu lli K r z y ż a . —  Jenera ł-K a- 
p itan  Katalonji B aron de M eer, og łosił nagrody 
dla żo łn ierzy  w ykryw ających tych, k tó rzy  staraią 
się w ojska poduszczać.—  U trzym uie się wieść o 
b lisk ich  zaślubinach Krolow ej I z a b e lli z Synem  
D o n  K a ro la . H isto ryk  hiszpański D o n  N a ­
vare tte  zyć p rze s ta ł niedawno, licząc la t 80 wie- 
ku . —  Oświetlanie gazem zaprow adzone zostało 
w W a le n c ji .

N iem cy .  99-letn ia M atka Baronów R o tszy l-  
dow , zachorow ała niebezpiecznie w końcu z. m.; 
te raz  stan iej p o lep szy ł się znowu. —  L ord  P a l­
m erston  z. m. znajdow ał się w M o g u n c ji.

T u rc ja . W iadom o, ib G ubernato r Jerozo­
lim y  , niedawno dym isjonowany za obelgę w zglę­
dem K onsula francuzk: Pana L a tio y ,  p rzen iósł 
się do J a j f y ;  tu  in try g o w a ł, aby mu przyzna­
no zadosyćuczynienie; w samej rzeczy , Porta zo­
staw iła m u pensje i w ysła ła  naw et do niego 3ch 
Raszów, aby go usprawiedliw ić w obec Konsula 
francuzk:, k tó ry  w lecie mieszka w Ja ffie . P rzy ­
padkiem  Konsula nie b y ło  , a iego zastępca P .
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Filihert nie chciał przyiąć zaproszenia tame­
cznego Gubernatora. Tenże widząc, żc całą spra­
wę odkryto, iawnie domagał się teraz, aby Aient 
frencuzki b y ł przy usprawiedliwieniu dymisjono­
wanego Baszy. Aient konsularny protestował.

Rozmaitości. —  P rzygoda  szulera. Dzien­
niki francuzkie opowiadaią następuiące zdarze­
nie: „ C zadany  b y ł najnamiętniejszym szulerem 
w całych W ęgrzech. Przegrawszy w różnych 
główniejszych miastach swoiej ojczyzny ogromne 
summy udał się do Paryża , gdzie natychmiast 
kilka domów gry zwiedził. Gracze znajduią pręd­
ko przyiacioł; podobnież i Czadany b y ł w kró t­
kim  czasie od licznego ich grona otoczony. Z po­
czątku sprzyiało szczęście, ale niedługo. W  5ciu 
lub 6ciu dniach utracił wszystko cokolwiek po­
siadał w Paryżu. Lecz nie b y ł sam; wziął żo­
nę z sobą, a iego Zona była icdną z najpię­
kniejszych k ob ie t, iakiemi się W ęgry szczy­
cą. Niegdyś kochał Czadany namiętnie swoię 
żonę, ale ta miłość ustąpiła wkrótce innej, stra­
szniejszej namiętności, to iest grze. Przyszło do 
tego, iż będąc w Paryżu, nie troskał się prawie 
wcale o żonę, ledwie z nią czasem mówił, ni­
gdy z nią nie wychodził. Jednego dnia, gdy go 
nieszczęście bardziej niż kiedy prześladowało, a 
on wszystko utracił, wpadł na szkaradną myśl 
grania o swoię żonę. Jego przeciwnik który znał 
rzadką wartość tej stawki, p rzystał natychmiast 
na to. Zgodzono się na warunki, gra zaczęła się, a 
Czadany,przegrał. Hiszpańskie przysłowie mówi: 
Dotrzymaj przyrzeczenia chocbysmiał zginąć! To 
też by ło  zasadą Czadaniego i postanowił dotrzymać 
słowa. Udał się więc do swoiego mieszkania, napi­
sał kilka słów naprędce, oddał ie zapieczętowane 
swoiej Żonie i prosił i ą , aby wsiadłszy do na­
jętego powozu, poiechała z tym listem do iego 
Przyiaciela, którego nazwisko było na bilecie 
wyrażone. Co gdy stało się , nabił spokojnie 
pisto let, i p rzy łoży ł go sobie do czoła. Lecq 
w tej "chwili spojrzał na otwartą tualetke swej 
Żony, w której zwykle naszyjnik z perełek  cho­
wała. Tualetka była próżną; miałażby ona na­
szyjnik mieć na sobie? Czadany odwlókł wyko­
nanie swego samobójczego planu do iutra, i napisał 
list w tej treści: ,,Moj Panie, Żonę, odstąpiłem
W Panu; lecz naszyjnik, który ma nasobie, nale­
ży do mnie. W art on dwa tysiące talarów. Jeśli

W Pan chcesz grać o niego, służę mu. C zadany ” 
Oświadczenie iego przy ięto, udał się znowu do do­
mu gry; a tym razem szczęście mu posłużyło. 
W ygrał iednej nocy wszystko co stracił, a oprócz 
tego ieszcze 60,000 fr:. Ale we dwa dni później 
czytano w gazetach : „Pewien węgierski szlachcic 
imieniem C zadany , wychodząc z iednego domu 
gry, padł od skrytobójczego sztyletu. Zbrodnię 
tę przypisuią dwom uwolnionym więźniom, którzy 
sobie tym sposobem znaczne przez Czadaniego 
wygrane summy przywłaszczyć chcieli.”  Nie iest 
wiadomo, co się stało z młodą żoną nieszczęśli­
wego W ęgra. Zapewne powróciła do swej oj- 
czyzny. —  Przed niedawnym czasem następu­
iące zdarzenie miało miejsce w pewnym do­
m u; złodziej dla dokonania kradzieży, ode­
rw ał okiennicę i wlazł tuż był w okno; na k rzyk  
obudzonej gospodyni domu zerwał się ze snu i 
mąż ie j; w ciemności Gospodarz napotyka na 
przyiaciela swego k tóry  spał w tymże domu, i 
sądząc że to złodziej, zaczęli z sobą pasować, i 
dopiero za podaniem światła rzecz się wyiaśni- 
ła . Złodziej zas niespełniwszy zamierzonego ce­
lu, uciekł. —  W  H iszpan ji odkryto szczątki pod­
ziemne dawnego miasta rzymskiego A lascos , na 
którego gruzach wzniesiono sławny zamek, w k tó­
rym  zbierali się Kawalerowie orderu I ia la tra -  
w y. —  W  Sustnon  w A n g /ji  niedawno skutkiem  
uderzenia piorunu, m ur składający się z 7,090 
sztuk cegły, przeniesiony został na 7 stop od 
m iejsca, na którem  b y ł wzniesiony. —  Nazwi­
sko statku parowego Corner, na którym  Król 
L u d w ik  F ilip  odbył podróż do A n g lj i , pocho­
dzi od C am era , fundatora religji i ięzyka G al­
lów. —  Liczba obłąkanych osadzonych w Szpi­
talu Salpetriere  w P u r y m , wynosiła w roku  
bicz: 1,630 kobiet. Gdy liczba ta nie mogła 
być pomieszczoną, przewieziono 400 kobiet z tvch 
które są uważane za niedouleczenia, do różnych 
Szpitali obłąkanych na prowincji. Podróż 
odbyto karetami kurjerskiemi; chore b y ły  z • • 
bardzo zadowolone, a niektóre w skutek tc < 
życia świeżego powietrza, uspokoiły się znafzniT  
_  W  Niemczech  trwa zwyczaj , żc przy  r,0„rJ .  
bach Pamen, gdy tuż spuszczała trum nę do°gro-
bu, sypia nan mnostwo kwiatów łab « x b . i  'u i. • • i ’ ze te czę­sto caly grób napclniaią , a dom**™ „•, b 1 ż ’ u«piei o ziemia przy­
k ry w a j. __ ________  i r  J
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P RZY JE C HA L I do W A R S Z A W Y .
%r.q Ogiński Jerem: Szamb: Dw: J. C. K. M. z W ie ­

dnia; Feldman Jene: z Petersburga; K rywcow A lex: Dym: 
Aenei-Lejt: z Radomia; M ałachowski W ła: Hr: zN ow ego  
JSliasta; Gullman Fryd: Nacz: Oddzia: w B. P . z Berlina; 
Dzwunkowski Stan: lleferend: Stanu z Nowo-Dworu; 
Makomaski Ant: Dz: z Turkowic; Jabłonowski Józ: Ob: 
z W icrzbowca; Engielhard Fryd: Dz: z O rłów .

I>OXI ES IKS BA.
A T R A M E N T  czarny iakoteż czerwony w  bardzo 

dobrym gatunku, iest do nabycia za umiarkowaną ce­
nę, w Handlu Sasko-Norymbcrgskim, J. C. Zlj-egć przy  
rdicy Elektoralnej Nro 794 lit: A , w domu W . Fiimlt.

Z E : 200 NAGRODY. Przechodząc ulicą W ałow ą, 
Franciszkańską i Przechodnią, zgubiłem  PU LJA R E S  
stary czerw ony, w  którym było  około z ł. 800 w pa­
pierach rossyjskich, ieden depozytowy na Rsr. 25, k il­
ka sztuk 5cio-rubiow yeh assygnacyjn:, reszta w  papie­
rach bankowych, dwa kupony po z ł. 20, Rachunki i 
W7exlc; Znalazc i raczy oddać pod lir  1818 przy ulicy  
Franciszkańskiej. Janusz R o z ę  nb e r g .

Potrzebna iest dobra i  RACZK A, umieiąca pra­
sować i do usług iednej Pani, ażeby miała dobre św ia­
dectwa; zgłosić się  może do domu Ossolińskich na lsze  
piąlro, gdzie Kwaterunek, przy ulicy Tłum ackiej.

W  Hotelu Niemieckim pod Nr 3 , znajduie się F U ­
T R O  N iedźw iedzie, nowe, nieużywane, do sprzedania.

W  Fabryce Fortepianów pod Nr 543 
przy ulicy D łu g ie j , iest PA N TA LJO N  
mahoniowy o p o ł 7ej oktaw y, do sprze­
dania; prócz tego dowiedzieć się można 

o dwóch innych używanych.
Potrzebny iest Z A ST Ę PC A  do W O JSK A , posiada- 

iący dostateczną kwalifikacją. Z głosi się do Cukierni 
Pana Semadini, na rogu ulicy Nowy-św iat i Nowej D rogi.

FO H T E PJA N  mahoniowy o 6 oktawach, 
znanej Fabryki Bucholtza, bardzo dobrze 
zachowany, iest do sprzedania za niską 
cenę, przy ulicy N ow y-św iat pod Nr 1254. 

Wiadomość u Siruża.
OSOBA w średnim wieku, Wdowa-, zuaiąca się na 

G ospodarstwie lub do Zarządzenia domu, życzy sebie  
przyiąć olu wiązek w M ieście lub na Prowincji. W ia­
domość przy ulicy Twardej Nr 1104, na 2m piątrze.

Osoba wyieźdżaiąca zagranicę, życzy sprzedać GAR.- 
D ER O B Ę, iako to : Suknie batystowe lila , ażurow e, 
pcrkalow e, P ościel, Prześcieradła, i inne rzeczy. W ia­
domość przy ul: Daniclewiczows: Nr 618 na 1 piątrze.

U  W I .% ISO W TE1VIE
* F A B RY K !  K R O C H M A L IL I!  c z y m  F A RB K I
do B ie lizn y  n a  \spos6b a n g ie lsk i, A d a m a  Pf' esc- 
i'otvskiago, p r z y  u lic y  K ro ch m a ln e j N ro  9 9 0 ,  
obok B row aru  W . S ch a e fe ra  w  JP' a r  sza  w ie.

Dla zapobieżenia fabrykowaniu moich fasonów przez 
Staroznkonnych, mam zaszczyt zawiadomić Szano: Pu­
bliczność? że mój Krochmalili w najlepszych gatunkach, 
zmieniłem na inne całkiem fasony; zaś w dawnych fa­

sonach, na połow ę ceny zniżam. Kupcy mieszkający 
na Prowincji, chcący inieć Krochmalik z moi ej Fabryk i? 
zg łos ić  się raczą pod pow yższy Numer.

D. 30 Paźdz: (11 L islop :) o god: 9 i p ó łz  rana, w miej­
scu buduiącego się Zjazdu od Zamku do W isły , 4 dbęd*“J 
się publiczna licytacja na sprzedaż M ATERJALOV* 
i R E K W IZ Y T Ó W  pochodzących z rozebrania budowl 
pod tenże zjazd zaiętych; a mianowicie: D rzw i, Oki^D? 
Żelastwa, Drzewa i t. p. O warunkach tej sprzedaży 
każdy może powziąść wiadomość na miejscu.-—  E'.Pan- 
cer, Insp: K. L . i W odnych.

Z  Kantoru Z leceń, u lica Jf ierzbowa J\r 4-1 'S*
Zam ieszkały w m ieście  Kaźmierzu Star: Icyk Zegcn- 

mann, będąc w Lublinie, zgubił W E X E L  na z ł. 690? 
daty 22 L istop: (10  Grudnia) r. z ., który b y ł podpis*®* 
ny przez Star: Mola H erzbcrg Ferlegra. Ktoby tako­
w y znalazł, raczy oddać za nagrodą z ł. 5; zarazem 0 - 
strzega się , aby rzeczonego W exlu  nikt nie nabywał, 
gdyż w razie przeciwnym sam sobie winę p r z y p i s z e ,  
ieśii na koszt procesu w ystawiony będzie-.

Icyk  Z e g  e n m a n n.

D ziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w poł ud: 1.
T E A T R  W IE L K I. Ju tro ,6ty  raz W ięzien ie  w  E cłym -  

b u rg u , przez Artystów w łosftich .—  C horzy, J P an ic: 
N a lp e r t , E S te lla , JPanny D o b rza ń sk a , B a liń sk a ,  JPan 
K a r a s iń s k i .

Dziś w Kawiarni przy u licy  Tłumac: i Bielański w  do~ 
m uLilpopaNr 600, JP . M o d liń sk i z komp: grać będzie.

Dziś w Kawiarni przy ul: Bielańsk: w domu Hejniko- 
w skiego Nr 609, JP . D a n e c k i  z kompanją grać będzie.

D ziś w nowo otworzonej Kawiarni przy uh Długiej Nr 
550, w domu dawniej Baldego, dF.C hojnach i z kompanją 
grać będzie; przytem wykona na Skrzypcach scenę gro­
bową z Ł ucji Lamermoru,kompozycji Arto. Łucja M.

D ziś w Kawiarni przy ul: Freta pod Nr 275, obok ł*an- 
dlu Szmitnera, Panny Ar e i tl  grać będą.

D ziś w Kawiarni w pałacu Paca, przy nłi: 'M iodóweJ 
na dole od frontu, Panny H tsśen  grać i  śpiewać będą.

D ziś w Kawiarni przy ul: Trębackiej i K r a k : - P r z e < h n :  
w  domu Bar oka, Panny Z y g e l  grać będą.

D ziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym od u l :  W t e iz ­
bowej, familja B u dzińsk ich  grać będzie.

D ziś w Kawiarni przy u l.D ługiej Nr 586, w domu 
bel: N ow akow skiego, T E R C E T  Pragski grać będzie.

D ziś w Kawiarni w domu Boka przy ulicy N ov o-Sena­
torskiej, Panny A on akow sk ie  grać i śpiewać będą.

Jutro w ieczorem , w Restauracji w Pałacu jjTj 
K o s s o w s k ic h ,  przy ulicy Bielańskiej Nro 60S,

Aj O R K IE STR A  pod Dyrekcją JPnna S ch in d ler  !k 
grać będzie. A u g :  S c h o l  —

Jutro 11 H Jnieuskicgo  przy rogu ul: Bednars-, na ®nia 
danie: Sandacz po R adziw iłow sku, S z c z u p a o n  z 
iumi Lin ■/. kapuOą, Karaś, Zupa grzybowa i szczawJ 
w , Nal, ń i ik i.i  Potrawy mięsne.


